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~!!!!ilt,"'&IUi'S ładu społecznego i ekonomicznego w 
U UV'~ przyszłości! 

ft~A ""' Kilka tysięcy kamieniczników 

·~~ll!livrn1anaa śmie twierdzić, że tego domagać się 
l. będzie od nic:h j u t r o, lecz źe im-

. dniu 24 b. m. Stowarz;y szenie tym p r z eś lad o w a ny m „oby­

cie-li nieruchomości z-łożyło Sek- watelom"('?) zabraknie do spełnienia 

rawnej memorj ał w sprawie re- swych obowiązków nie chęci-lecz 
wania czynszu komornianego. sił!.. 

We wstępie d@ memorjału, wła- Kilka tysięcy, przybierających 

ele.nieruch.omości zaznaczaią, że się w togi „obywateli", contra set;.. 

,rozpatrywaniu spornej kwestii kom tysięcy prawdziwych oby~ateli, 

orne „sta.6 będą na stanowisku .których pracą i znojen Łódź stała 

teli miasta" (chcemy wierzyć), się polskim Manchesterem! 

samem kraju, rozumiejąc, że Przyzwyczaieni do kofornów i 

na naszych barkach wi-ęilki ó- dziś nawet, pomjmo straszliwej gro-

ązek utrzymania ładu spolcrnzne- zy przeżywll.nej obwili, śmią jeszcze 

i ekonomicznego, których ;ut imponować i czynią zamach przy­
od nas zażądać może, do. czego właszczycielski na naturalne prawa 

k b k · · h- - i--- w·- ·s„vst!t-i "'U ob'lwateli kra>u! . .• -a za ra .me nam me ~ ~Cl, ecz ,.. „ -~ „ „ . 

Zastanówmy się na chwilę nad 
wyższem ;,preludjum" do memor­
u naszych kamieniczn~ków. 

Zupełnie naturalne, . że właści-

nieruchomośQi~ jak wogóle 

dstawjciele kapitału, chcieli by 

ywaó rol~ obywateli . nie tylko 

ta, looz; i ca1ego kraju. Zapo-

1ą oni jednakże, że w ogólnym 

ju _ społeezno-narodowym stane­

aled wie nieznaczną cząstkę, to­
w morzu szerokich klas zawo-

c.h i proletarjackich. Zapomi­
że tuczyii swe kieszenie krwa­

groszem czyn­
ników, którzy siłą warui1ków 
jących i panujących przywHe· 

dla .klas posii:.dająr;ych, żyli w 

OSM i dostatku, wyzyskując 

sikie klasy pracuiącl:I. 

dalszym cią.gu 

o wst~pu -- właściciciele nieru­
'-0ści (a więc przedstawiciele ka-

) - oświadc.zająją, iż „rozumie­
e. na ich barkach ciąży wielld 

·ązek utrzymania ładu społecz­
_- i ekonomicznego ('?), których 

. o zażądać od nich mo.że, lecL.i 
·go zabraknit} im (kamienk;;;ni­

ie cb.ęci, lecz sił". 
go rodzaju oświadczenie, o za.­

napuszonym, nie pozbawiony!.!! 
_t..,-styki, ~dumiewa wprost bra. 
:uświadomienia i nieznajomością 
fu.entarn]ejszych praw ekonomji 

ej i dążeń społecznych d~ 

ia. jakna]spra witidli w~zyG.li 
-~ wal.ki o prawó i byt sze · 

mas uświad-0mionyd1 J:ira-
9.~( :.idtJ.s~wych. 

a tysięoy .właścicieli niaru­

rw· Łodzi' oświadcza. z . em­
do 1l~'eh · 

Nie, panowie! do was należą ka­
mienice, do was należą lichwiarskie 

dochody, wyżyłowane z lokatorów, 

lecz 'j u t ro do was nie należy! 

Nie od was oczekuismy utrzy­
m;inia ładu społecznego, bo - wy ni· 

gdy społecznymi działaczami nie by­
iiście, a ekonomicznie ruinQwa'iście­

i wyzyskiwaliśoiB naibardziej upo­
śledzoną klasę robotniczą. 

Kasztany pieczone-·smaezne i 
słodkie, były waszym udziałem do­
tychczas, natomiast reszcie pozostat 
kartofel ż ·solą bez okrasy, ze stra. 

sznem widmem nędzy wobec niozem 
niezabezpieczonej przyszłości. . 

Wasze demagogiczne doktryny 

podobać się mogą królikom z patacu 

Siemensa, więlrszość jednak postępo­

wego społeczeństwa oceni je wiaści­
wie i z naturalnym se eptycyzmem 

przejdzie nad niami dG porząd!ru i 
ster tego i u t r a, o którem 2 taką 

bezczelnością mówió śmiecie, że do 

was nal;ży, ujmie w swe vl'łasne 

zasłużone i spracowane dłonie. 

A stanie się to vy imię prawdzi• 

wei7, bezinteresownej miłości dla tego 
Jutra, którego przedświt różowy ro:k­

t.acza si~ pr:i@d muni. 

. Tyle C? wstęriie do memorjału 
właścicieli nieruchomości. A teru 
JH'ZJBtąpm.r do omówienia p~ZCE8'· 

gólnJ!ch _ punktów msmor;ału. 

stdadająeggo si~ z; ośmiu pangn: 
fów. 

okół 
li 

wo1ny~ 
Linja obronnaNarwL 

Berliner Absndpost:: w nr. 4'f „ - „ . ~ > • 

poilarn taki opis -ql'lrwu1nsk1&} ll!łłl 

forty!i1.rncymei, gdzie obecnie tocz:. iP<'1.n.e nizkich cetJach, zamy.kająo 

się zawzięte boje. s:n'e.py. Włnściciele domów, placó\11' 
,;Znane pod 11azwą „Obronne1 lin.i l fabryk żydzi zapisywali swe mt 

Narwi" fortyfih::acie zaczynaią się na jątk! murjawitum, llturiy okai:ywal\. 
zach odzie tróil>ątem fortecznym Mo- im znaczną pomoc. · 

dlm-War:-<zawa-Zegrze przy uiści·u Po bitwie żydzi pozostali iednah 

Bugu do Wisły. że w Pło.cku. . . 
Front tej linii tworzy początko· Miasto wskutek strL1.elanmy _me 

wo dolny bieg Bugu, i dopiero pod· ucierpiało. prawi~ zu;:;el!11e, natomias.. 

Serockiem zMzyna się strategiczna uległy zmszcr.emu okolice Płocka. 
linia Narwi, cią!.!;nąc si~ do Łomż.y, 
gdzie z Narwią łączy się Biebrza. 

Leż.V tu punlrt forteczny Oso­
wiec. Dalszy bieg tej Hn;i tworzą 
fortyfikac e nadniemeńskie z twier­
dzami: Rownem, Olitą, Mereczem i 

Szczeg@ly wa~k 
na ~azurach~ 

Grodnem. Linja Nar~vi ciągnie się z BERLIN, 25 lutego. Z wiellr~e·~ 
południowego_ zachodu ku północne· kwatery głównei donoszą o wa!kacl1 
mu wschodowi, -lin.ja ZtlŚ Nrnmna od pod. Wierzbolowem, dnia .10 lutego~ 
po:iudnia ku północy. Wśród na)wię:rnzych wymłków, spo· 

Obie 1ime biegną równolegle. do - W(idowanych zasypanemi śniegiem 
granicy Wschodnich Pru~, zamyJrn- dro;~ami, zbliżyły się. wojska genera­

;ąo ją pó!kotem. Narew l Bug ma;ą hi, vpn Lanensteina dnia 9 b. m. <le 

przeciętną ar.erokGŚt} od 180 do 230 nie>'.rzy}acieia j wyparły go w lek­

n.1et101."•~ kici: w::dlrnch z 'i a.su szurelskiegn. 
Łoz.yska cbu rzek znajd.u;ą si~ Jair wynilrn ze zdobytyc.h rozkazó\ll· 

na szerokich bugn·sŁych łąłrnch .i resy}skicb, sądzil nieprzyj.aoiel, :3e 

ty!kt} w niektórseh nielicznych mieJ- będzie mógł cofnąć się przed napo, 

scacil możliwe są do przebyci;i. I rem niemieckim w przygotowane po· 
Wh:tśiiie te mir:~sca ~są ufort:dilrnwa- ,,rzednio j silnie ohwarowan•J stauo­
r.e. Podczas pokoiu c ągnę:y się z ;.,:isirn na lin;i Piłlrnły-Stołupiany 
zaetodu na "' si::nód. nas!ęp111ąee for- fam się utrz.{ma6, lecz silny nacisk 

tect:: Modlln, Zt:grze, Serock, Puł- i: lJolrn, wylrnnany przez ofenzy11-rę 
tusK, Różany, Ostrołęka, Łcmża I o~ niemwc;{ą zmusH nieprzyiaciela_ do 

so~·ie~·-., Przsz ten 1H!:atnl prowadzi ::i_;roniecliania p1anu tego i zn;ewollł .go 

droga ! linia Jrnia~owa z Eiałegosto· do cofnięcia sit~ na trzecią rówmeż. 
ku ~do hillm cŁyclr). Przez. Łomżę przygotowaną pozycję ILD. potudnie 
1dz>e droga do Jansuorirn (Johanni::i- od. .·Wierzboło1"a. 

burg), pn;e~ 0:;;tro1ęiu~ do Szc~:ytna Dnia 10 · lubgo p::i ·po!. zgr0,1P 

\. Ortelsbur·g· __ !, . ..-rJ_ r-zez F ultusl{ ·do Dz i a!- · ó · " · „ • 

dziło się i:i•m 1 i p r uyw1z)1 rosy1-
dowa lbiJldrrn). sideh, lrtóre 1r;;ypoezywały w Eyd:rn­

Cz,v rnięazy temi głównemi pun- nan'' rt•b~,.~~,.;, i yr: 6 ,..„bolri•"ie ,Jair 

.idami oparcia zna1'1u1ą się je.sz~ze ko~~~e~~· '"~j~~ci.":ia:n~ :;~ ~~!~·~if~~-a:Jiu 
pruw1zoryczne fortyfilrncje w;rn1esi0- ·wojsk niernif'C!tii:h, uwaiano za.rzec~ 
ne już pudczas wojny~ Wobec pre- wylrluczoną, i 0 bv nie!lH'Y '.vobec pn· 

d_yspozyo/i rosian do szańców_ i o- nuiącei nawah1lc:1 śnletnei ,jeszcze w 

strożnosc1 pusuniętei do zabezp1eeza- dnm tym nade'.;,ó mogli. i'ano\va!;• 

ma sobie zuwezasu 1inJi leżąr;ych po pod tym wzg!ę•!em taka gewnoś~, 7.h 

.za !ront.em możnaby na 'to -pytanie o<lstRoiono zupf'lnie od. ustaw1en1„ 

odpow1edz1e6 twierdząco.. tymbar: ialnchkołwiek -post:ernn:uh;r. Tyikc 

dzrn1, że linia. fortyf1kacy1na N~rw1 tvm soosobem - sta.o sii~ tno!::Jo, \6f, 

ma ogrnmne znaczenie, 1a~o zaoez- at1lirn1ą'c.v.. Jdórzv nie dali µowstr;i;y­

pieczaiąca wszyst!Ue drogi prowa- maó sihnn żvwiÓtowvm, dotarli iesz­

d.z;ące uo Rus)i. cze dr1ia 10·· lute:~o "cto lu,yjóweir ro­
p r: oz; e d z de by c. iem I' ł o c- 5yls!rich, oczy>Jr ś~~ie tylko z piechott:~ 
Jr~ p r z a „ n 1 em o ów. i tdllrn dziaJami, gdyż cala res7,t,. 

· utkwiła w śn'eż.v.-'~Y-Po zaźart.ych walkach - pisze 
LoJ:rnr Ta.geb,iatt" - któr~ toczyły 

:ię w okoiicy Płoc-ka, w S:erpc~, 
Dobrzyniu i Lipni@, zb1ityły się wo1-
s1rn niemideid& i austriackie Jrn Płoc­
kowi. Pobtenie miasta stawało ~ię 
cor~z krytycznie1sza il powodu me-
ustai~caJ _;ranon~dJ. . . 

ur.iy !'llemcy .zbl tyli m:I} . w 11'~­
dzielę. d111~ 14 lute~u; l'(}SJarll~ o.pull 
0ili P-rocK. 

.N11.za1utrz, w poBredziałek, . uka­
nły &!<ż w midoie pierwsze pud1azdr 
ni;,1n1ec1.ue, a nast,~pn1e Wl~irnze oa.­
dzta{J wojslr, które zajęły gmachy 
rz~dowe. 

l'owtenie żydów płockich z µo­
wodu wypa 1ków wu ennyM ~yto 
bardzo smutne. M:1el1 oni na klika 
dm przedtem o puścić_ m1asto. Ku p~y 
tydoW::iOY spna·l!l-Wil.11 tvwary po oa-

Za~1ad~ ~v:e;J~~ór, gdy nn;nndn1etrl> 
na Eidlrnny, a noc iut b.:'.da . g·dy 
zdooy10 :>ZttlI'nF·m ~1·?kuny i _W 1i;H';:­

b6łów. Na sztJ~!e (iWia bate-r;e r.'}-
1>,~)skie z 12 działa.mi i wiell;:ą ilcfoi"I, 
W'ozóvlf z ag~unie.'.~ą, odpo~zyvva:ąc 1Jr·t­
d.oaznie: do nich zbUżyfa się pia:.:ko­
ta niein1r.irn. bez wvstrzału na ~C? 
metrów oddaleDja~ \V::ozystkie ironie 
1.<1strzeiono i ~abnno d.z;ała or:ii 
""'"'ZY z a•-1't'1n:.,_1·„ \.'?A0Zt" obs!UP'i u-.„ ;.~· .1 .._ ·- "" '" '?- ......... „...... ,..... o 

crn1da. Ta!{ w· E!d.:rnna0~1 ialr w 
W;erzbofo\V•1.> dnszfo na.st1onia a_,, 
n:1c:rtv0h ~.v.1ilr uHt,z:1.vch1 1rtórB ~.a· 

korfozvłr si~ wz\!t1}1~m do n:ewoi1 lf, 
t ""'i'""~ '.,.„_,,„n Liczb1, »cńt.'.ÓW . bd:. „ ;..J - • .t.J.'f „ ,_,.....,, ·'...... . ...... - . ' ,, 

t~ur „\~ieUct; Zr3 n!a v,'ied z; ano eo 11 

nimi poeząć. 
Po z·iobyciu obu m1n::t dQstały, 

• 1· n'el"'le t'"" 1 ~~{!! 1-<1.:.,.,,.,·-.1~"'~e SIC .w f<iC8 n er _ l. "" <ól'-" J ,, "~ 
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tamte1sze, a z nimi zdobycz wprost 
uiezmierna. Stały tam trzy pociągi 
b:zaretowe i tyleż pociągów pielęg· 
1darskich. Jeden z nich był pociągienm 
tazaretowym carowej. któremu towa­
rzyszyli. książę Lieven i liczny per­
sonP.L W nim znalazł sztab generała 
v. Lauensteina nad~podziewanie wy­
s.:roienita:: kwaterę nocną. "Pozostał~ 
pociągi wyładowane były wielką Ho­
!lc.ią owsa, dcskonriłemi konserwami, 
wielkim zapasem czekclady, dalej bu­
tami i serdakami futrzanvmi w wie~-
kioj liczbie. ~ 

Cę trzeci ż.ołnierz niemiecki 
mógł się natychmiast ubrać w ser­
dak. Lecz dla wojska nlewfockiego 
<skazanego od 3 dni na porcje zelaz· 
ne, jt!szcze ważniejsze· było zdobycie 
llO rosy.jskkh kuchen polowych, 
które prawie bez wyiątku na.pełnion~ 
były ciepłemi potrawami. 

Można sobie W?-:obrazi6 radośe 
naszych woisk zwycięzkich, g-<ly zdo­
bycr. .ta wnariła w i<"h ręce. Bvła to 
chwilowo naipiękniejsza nagroda dla 
młodych wo/aków, którzy w dniu 
tym częściowo -po raz pierwszy do­
stali się w ogień i bili się świetnie. 

r .~:~~;;~~~~;~~~~~~ 

- (g) Sprawy ro11:ulinicze kursy ry'sun.ku ogóinego i zawodo~ wyrostków ;est tak olbrzymia 
Centralny komit•·t milioji rozesłał wego dla rzemieślników i osób prn- 'eh tak bezczein1~ śmiałe, że 
wszystkim dzielnicom milioy;nym, eui'ących w zawodach. Szczególy, kilku pil:r.ujących węgla ludzi 
c.vrkularz w sprawie zatargów mię- dotyczące _ iaf11sów oraz godzi~ za- !Ze sobie dat z nimi rady. 
dzy robotnikami i pracodawca.mi. . '.ę6 poda11e b:;;dą do wiad0moś01 pu- na iGh „robotę" mu się przed 
Cyrkularz ten o-piewa. że rohntnicy 'Jlłcznej w dniach uajoliższych. ma dobrze zorganizowaną i 
zwraca~ się mają z tego rodza)U - (g) :i··~n;;a ~.;~eE;;;~u„~di:l Sto- strowaną bandę, działającą soli 
sprawami do dzielnicy, w której za- warzyszeme teclrników posta.11awiło i dzielącą zdoby~z na równe -
mieszkują, ta zaś powinna odpowied- zor:..;anrnowaó tanią piekarnie w Par- - (g) onf~a~-;:ata spii 
ni protolrni: przedstawić Centralnemu ku ·ZtódHslrn., któr& - sprzedawać b<t- Wczoraj nad ranem zatrzyma 
Komitetow;, który będzie spraw'} dzie biednej ludności, korzystającej h~janci na szosie pabjanfokiej 
rozpatrywał. .z tanich obiadów, cb!eb -po zmwznie · '·' óz ładunko\YY~ nale>Z1"Y dn 

- (g) 4;,~ Ste't>l'1. w2aje~"'miej niżs:rni cen;e, kiego oz. 1\i. ·wóz ten e 'n·yty 
pomocy praGownU!l;ó~JY h6ln• - (g) ~ 1.łabt"Y~\.\.. W fabrykach gó.ry słoma,; gd.v słon-; 1; ,z<l1ęto1 
dh:nwych. Sekcja prawna przy Stow. tuteiszyc-ll zamvażyó się ~ail'.' ·,v os- zlono pod rną ~ma?zny tra~sp_ 
wza1emne1 pomocy pracow1Ji.ków .han- tatnich dniach pewne ożywrnme. . ~ytusu, ~góiem kJ1k~d7'.~esh~ctu 
dlowvch uprasza wszystkich nai.dlo- \!Yznowiona została praca w fa.c d.rn·. Spirytus ten >1:1eztony z 
wców łód7.k1cl1 człon'ków i nieczłon- bryce AL::.ksu.J;d1·a Birgla, Podleś:m 4 dm do Łodzi, zvsb.i s:,cinfisko 
ków Stowarzy:;zenia o łas!rnwe zake- i vV1lb.elma Ltirkensa Snacerowa 21. •< ilVłaściciel are:::•,:to-v·irr1:. 
munikowanie sekcji wszystkich ma- w dniu dzisiejszym wznowiona ma -
terjałów dotyczących załatwiania za- być praca w fabryce Freidenberga . , .,,, , ;· „ _ ...,,, _ 

targów między :pracownilrnmi 1 pra- (Widzewska 109}. """ !,X.; &;,,ól:Nf'Oilill/rn :;a ""-9 11 

d . t l . . vV innych fabr."_, kach przystąDh~ Do rozpOt:Zcótych w t:v-cli drna 
~:fet~~~~am1, a a {Źe postępowan;a mają do nracy po otr·zymaniu węgla. bót f!i:zy naprinvle szusy wa 

skiej, władze niem.leckie zaa 
Zwracać się nalezy do sekcji w ~- (gi ::e~llll"a;ra~s m<:Cjsrłw-ób.":U wały· z, górą 5o robotniii::ów ze 

lokalu stowarzyszenia. Spacerowa 21. E;{P2J'l.i~bc~;:~c~. W sobote ub:egfo, :rza. Wysoknśó zarobirn d?Jie 
·- . oiib~:l'o :oię \', lokalu mu:iu "rzerr,ie~śi: . . 1· = (t) if~ew .• azje e;,:;;rrati~itrime J roboL1drn W~.'WSl t)d 1 r.:>. 

dGml-~. Rewirowi odnvśnyrh dziel- n r:zeirn zebra.nic ma1strc;,v krawiec- 50 kop. 
nic po }Jrzeprowadzeniu ·rewizji kieh. ~Przenodniczy( p. Kaźmle~·st.:. ......:.. (x) S2d0~!l!f . r220Źai~C 
mieszkań stróż0v-rskk,h znaleźli je w 9mawiano sprawę niskiej płacy, ja- &lr~~e§"'~i!!!. z b.ndrn n!eru'-!aciz 
nader opłakanym stanie sanitarnym. Jrn .iest obeonie pobierana za roboty bliższej okolicy i z powodu :n 
Nl·ewcele ubiiracJ·1· ~tro·z·0 ,„_,Jric1·1 ·u·~.:·J"· krn.wieuKie. \YoLe--. dt«:ż-,'Z!H na do- - . ,., 1 1 ó . 

• ..u. "' „" '· _ "-.... „ ·· czrq iru1..tnvc_1 \l\'t>.run:;: "lcV, w J 
li za możliwe do zamieszkania, o datki krawie~kle zebrańi udi·.ralili nabywaną i spr:)wad"&am~ }est tr 

I 
wydawcę „Gazety ŁódzJdej<' Ja­
na. Groaka, grz.vwnę mk. 200, 
ponieważ wbrew wskazów.kom 

t administracii prasowej, w arty­
·1i kule „Miscellanea" VI, w nume­
~ rze 45 z dnia 27 lutego, ogło­
·~ sil nieusprawiedliwione i po!rói 

'.!.· wśród ludności zakłóeaiace na­
ł paści na poszczególne· ·części 
t społeczeJistwa. Numer odnośny 
• kon.fiskuie się. 

wszystklCJJ. zaś urąga;ących naie1e- pobiernć za roboty te sai.ne ceny co cidewna !6 okoirn cln.,ancn, 
mentarniejszym w.vmaganiom sani- i przed wojną. Uchwalono również czwarte rzeźników zgierak.tch · 
tarnym spisano oJpowiednie proto- zvirócić się do zarządu związku maj- chało prowadzenia mnsarni. 

' kuły, w celu rozpatrzenia ich przez stróv.· Rrawieckich z żądaniem zwo- ·nowndu wiekszoś6 ski.-.,,11ów 
~ l ~~· it ~anin liYi~l·:szego .zebrania kra.'1vcóvv11 · · . ~ t , k · · ~ Wll1k lę S&n arną . -- . ! . t . marsincn ZOS a1a zam rnilj°t8.. 

l'

R. (x) ~&1~C,ifJwe~: ~ne~iff~lfan„ \V j :c. z ~~v,~,~~l·~ez~~c~n~g~~~d~w.~z~i~; rz!!~ i(j;;~~f~~~;:;,~~irr" w z 
tygoaniu ubieg1ym Sekcja żywm:seio- nasze?o mii sca nafty, a w dnia:'.;1 , 
wa Komitetu obywatels!de;.co w z~ie- rzu US.KUtaczu:ł w t7c·odniu ub 

ostatnwi1 ob:-oiżenia ceny u"go arty- ly_ m wyi,;łat.0 za-pomo~"'.·~_·1 
1~~ rzu , wsc'.i!ła bi:r\l:łym y,soo ft;,;fajw t~rnu, l;rzedsiębiurcy :nurtowni obn~- dt rezi:,r~T,,-;::t,_.!,..· mie-_!s,~nw_-\'C-nl. n,.roout.rtn"'!!:-P-, s_·,,_·_.{·1'7._r. '·'·!( __ '.Z~ .. -:~u ,1,r,_··,n .. ,-_„,.,„-,_..,,·_n',·,;': · ,

1
· ~~ a· - · ~ ___ ;;... _ . ....., ..... 

.... t ---.... --~'.... ... , rz.y_t ct.H1~ '--'11n·x,· •_G na~en~a -,0rav-~-1e- o 1 - d ' J - · „ „ · , t · "' 'i • _l t-e +en ;~~ ,-,_;1',_i+cet- 1r,r17_. f!J.,k.•;'-7\/;'lł z "rnszy,·,.ęi.'Zm'enne11 1ml:l!Uż_r1Ee:. ' · · · b. - t·· • ~~V - -- -"'' 
il - uu.owe, oJ..>awia:a'.:. SJc:; a H' me zos ac uuszów włn'<ny·ch ·S,500 rb. 

Wartosć rozdanych r,roduktów :na koszu" ze ;,;;. emC spr0wadzonemi 
u·y os· 59- r-- „ Liczba rezerwistek, zamie 

Gu~e"!H'lff~~„ 
, •• · H i · o - :J. jut znam.mem.i transr,wrtami niezdat- h 
l ""'" "' łyc w Z:;_._ierzu · nrzewyższa li 

ł
~ - (r) r!l.'.tr;i s;;:::~.:O-:;l'.f ~d~~;;:~-sj. 11e.) Uu utytim „oliwy do palenia", - · -

Wszyst.kłm osobom, J>Lre ias!rnw;e na kt,jra za1J0trzebo1Nrr;iia Drawie zu- 700- 3 

• ' - - Lx) .:-;11":UJ'm~,7 :a:~~~aź~e. przy/tZ'.Y cz;yn11y lifjziaf vir -proi;!'"i:amie peirne ustaiy. Z tego saffiego powo-1,fdź. 27 iuteqo 1915 r. 
ironcertu na rzecz Tow. w ni sów nrzv d · · t · · · · t, ~~~el!"~U- W_ypadki zacnorowań 

--- g1·m·11nz1,·un1 ..... , '1><.ki"" rv· ałn1·u· 2-8 I'u'tn ..... ·o·_ u opmz?DO" e~ cćeny za swrnc, e, l\ o- t_ytus ·brzuszny w Zgier:rn, zda -- „v._ Ul • _ -'- F- re ooecmie aos11a . można ro Kop. 50 · . -uT 
· b r 'a'r ro'7.- 11i"ez· r in'"" 'o .,., "'--a t·u·n~... się coraz częście1. vv szyscy eh • ., .J '~ ,, • o g;_ •• i,,a t ron1 oraz ... _ • . · · · · 

Szaucvruej pUb1i::zno's.;i, która stw1er- um1_eszczam są \,\' szr1tnn1 m1ejs 
• - (m) H~ze:;2ęśi&~e 'i'l.11 !rnie"' g·d3ie obecnie zna.1~du1e si"' oho 

J.. dziła jak drog·ą 1,·est _-1:ei szkoła nolslrn -~ · ~~ nT ,,., ~ 
r u • ~z©:;:;:ę~(i}dJ.ll " VV iii.'. ':J:I f!aSZ•"gO TI-a tę c,h_o:robę 15 OSÓb :fóżnej 

i los. ml odzieży polskie}, - , w Jmie- pisma v(notatce „Szczęscie w nie- · · · 
- (r) Obw~es;ze~~~~e„' l niu te~ e:.:-tntniej składam serdeczne ~ZCZ•{ŚCiU~ rny_l~]e poinf<1rmowa_no ~aĘJ WJel.r~ tymże szp~talu w oddział 

tlstanow1 e . -d- . podziękowanie. Ja_iro oy zrndzie1_e będąc_ .w nues~i>:a- .cłiory_ eh -"'enAr_y~znv._ ,..h zna.J"duJ·A .on w rozpcrz~ "emu mo- Jan Czerankiswież. H 1 , 1_ • ~ " -- v „ v ',; 

d 7 ~!'.1 P: eieny _lfozrnw.s1ne.J (Prze.;azd_ obecme 12 dziewczyn. · · Jem z nia 1 grudnia 1914 roku Dyrektor gim. Tow. „UezPlnia". - '') 1 1000 bl l 
i-:.:_ n

1
1e z~u wazy l _ r' ·~? rr.n.vch _ (r) Ee~~ ~.Jl~ie~~~<tii z a 

zamknięcie ruchu publicznego Usta- - (g) 1'1r8Z"':Gia ~S!I"~2da?Jll"~ila 'l,_V Sz_.ratu1_ce., Jak stw1_erdz:10 docil?- sztu zgaers::~ilego. z pe 
. . W tygodn;u ubiegłym ot~Yarta zosta. rJzeme 1nen edzy takich p K n· 

nawia się od d. 1 marca r. b. na ła przy ul. Radl!\'gń,,lde~_, 11.r;: 60_ -'-rze- . . · 1
:. • · • • • :e powtarzający0h się vr okolicy 

~" u, • z:1~a!~ 1 _przeto me mogły one byc w rzą napadóVl,-' _ ban_d, yc.kic.b, mi 
,,1odz. 10 wiieezoł'em„ ·cia herbaciarnia robotnicza dla ro- szKc.nulce. zgierska dokrnda usilnych starań, 

Gub~irnał:or botników r7.eźni miejskie]. Z herba-· -: (t) ~.i~~l~ini. r~~uz:ie. Na ująć zbiegłych nied:nvno z are 

Lódź, 28 lutego 

Gere~e, 
generał-maj or. 

1915 r. 

STANISŁAW BAL. 

Il paska „Z.Y. C. I. E. ,, 
Kawiarnia. Gwarno 1 rojno. Kłę­

by dymu unoszą się w przestworzu. 
Duszno J ciasno. W entyłatory elek 
trymme, niby śmigła aeroplanow, 
śnią o rychłym lo0ie. Nikt icll nie 
irudzi ze- snu c słodkiego. Przy stuli-

-. kach ozywione debaty. Strateg-ja po­
ebłania wszystlnch. Zdaia n eco od 
gwaru, wygodnie w loży pod lustrem, 
21ebrała siQ sili partja S.Z.T.AB. Jast 
::vięc ra-dca Gadulski, dyrektor Brzusz­
lrows.lri . lrnnsystorz Robac.zJdewiwicz 
i niec~na~, 11aturalnie. Bfagierski. 
Wszyscy należą róvn~ież do Rad;r 
m.unicypaJnaj miasta 1 nos~ą opasło 
z J)_api~m P. D. M. (P art ł a d u t t1 

m ąJ~ cyc h). . _. _ . 
D:V:rekfor ze wz 1·uszenrnm w g1o~ 

&ie· u_p~\~'.jada · o os~atniem posledze-
1:ilk Rady, na ktc,rem odczv-tan-G 
uefi~il''tSek::q~ (ti) ~ E.-~. Mocą _tych 
neliwai v.-~~eik1e baater}e ~a wiosnę 
'ifys-l:il'rn i obrębu rµiasta. N atl _brze-
giem fdi~ki w.ybudow~no gramt~w~ 
·waty. ·Dli)!iftcJ"~ l1v:wst'ł-AC~ . bez ~p1ek1 

.. wfaii!o.lłl\litłi ·v-y•d~umr. · "I' pGwrntrze, 
'.,":~ lok;;,-t~ł~'. fC';<J~i~!'-- ·' _ui· po o~~·a­
- >ih - ,. u {1 r \}0.Z~E. ·_, ... , u._1cnch Uo:>ta-..• 0'\~&€}I1 i!it.v.'1 _„ .. - :„.:l • d 

, WIQUU s~·HlW.!t\;~. :.-_:ip;;w.wunle ' o 
· A ~u·l~iri:e~ .. N;~·set :U(lhy„aG 

'ni~.h. ni<r ~aba; _ C2ytc-1c•ei&, 
· .•-. nd~~i1!:3lł· r 00.padk6w 
@'.lU , ," tgpg;~~ po 

ciarni tej korzystają robotnicy bei ul. vV1dzewsk1eJ koło mostu kolejo- miejscowego kilku złoczyńców. a 
różnicy w;rznań. " wego od wczesnego ranka zauważyć dzy innemi E. Dał0zew"idl'lgO 

= (r) ~·.;. ursy rysm3!góws dfa się daie wyrostk4w z worKami na Antoniego Rożniatę (nie Józsfa 
rzemiiefilfilniihl!Sw. Sekefo szkolna plecu?-h ;zatującyc.h. na llape1nione niuta, jak to podaliśmy w7.mian 
w najbliższe! przyszłości otwiera węglem . fury celem rabunku. Ilość ucieczce), którzy podobno nale· 

V\1ięo za to 



1Jćl\ . .Zgierz· 1 .. okolicę. i;lzf!'jąc wśród public:aności kaskady czenia, spra:rnionej gł~bszej muzyki~ 
. ~e;i .·me pl'zyniosły do- sm10chu. . publiczności łódzkiej. 

l)Qż.ądanego wyniku. c. R~szta artystów. sprostała swemu 
· · zadaniu. 

~e'iyserj~ i wystawa sfan.innc. · (?L · l'l'L . ..,J5 l!!"'l"'~~ ~"'lllff 
... o drugim a1rcje benefisantowi ~nr&!/.mh1f-f,~ !lii!Q' t;lt.\~·r"'~ :;y'2rl 

wręczono upominki kwiatv i wiel­
ki wieniec laurowy. Oklaskom nie 
było końca. 

St. Ba'l. 

Do Szanownei Redakcji 
„Nowego Kuriera Łóązkiego" 

w .f,odzL 

a 
7- ter~~Fn '11~~rhft:\l1iil'9n" 
l>:all ~"'"' 'lisa1&\l w""\. !!11ł1111llłi~::,~e 

BERLIN. 20 lutego. Kwater 
główna. Urzędownie. 

Na półm>cny zachód od Grodna 

naszych 
·umeratomw. Ufil3rr~e!· 
rosimy o.uregu~@wa­
le:inojec~ za aiHHUJ 111 

miesiąc mau·2e1:. 

M p u i:rrzeimnie nrosr. mV s~: Pan1 wy· sunęły się wczoraj nowe siły l'O· 1<M»ncerl: w łe;;;.ir:a?:e u"!fEt.ia~ja'll„ • ., • · 
Redaknra o zair:ieszei.enie 1lreyz i syjslde • .Nasz kontr-atak odparł ro· 

··eatr i Sztuka. 
timmung! Jak ?a dobrych starych 
w teatr polski przy ul. Cegiel­
f przepełniony wytworną pub­
ścią. 

okingi zajmują pierwsze rzę­
zeseł. Wielkie rajery, dyskret­
ci~te pań . decolt'y czarująco 
ą si~ na tle·-· leż... Dominuje 
poważny czarny strój... 'l1u i 

·e modny fraczek, monokl w 
. dopełnfają całokształtu. W prze-
rzu unosi się lekki zapach kon­
i·i namiętne,j tuberozy... Atmo-
· .. dziwnej żenady i tremy. Zre­
nic dziwnego.„ tak dawno już 

· 'e było w teatrze. 
opiero benefis bohatera teatru, 

eksandra S:i'iarkowskiego i aktu­
tytuł krotochwili »s vviat bez 
zyzn" Engla i Horsta zrobił 

ema jedńak powoli przechodzi. 
cznośó, śród którei nie uczuwa 
koś braku. mężczyzn, go.dzi się 
ślą te jest na „świecie bez męż-

n". 
Zenada zamienia się w niecier­

wość, wnet jednak zaspokojoną ... 
·~Kurtyna idzie w górę! ... 

·· · PrzyJaciółki: Gustka, Paulina i 
styna jak chce Engie! i Horst -
wspólnego ze światem mężczyzn 
mają. Nawet listonosz winien 
dziurkę od klucza listy dorf)-

Urz",dz0ny s'a.r·q1·1·e111· Fv'm1.·t.-:.1u ,-:ł· v.~11)· obuwat na "Orlan1·e Cr'(•1111 f 
"' l .... u. "- ~ • ...,.._, - · ,1 ·• v '·' · ··-··· sian vv przednie po!iycje ortecy. -T. o .. warzystwa wr11,isów szlrolnyc.h Jromi>liarzy n1 Ł ·dz' 1dórą otrzvma 

· ' ' · · u 
1

• • • · "· • 1,800 jeńńP?ów pozostało w r~kaoh na i{ On cert na \'li pisy d!a n' m:,anożnvch Hśmy pod da.ta. dnia 18 h. m. ! 1-.. 
·uczni h\' gimnazjum polskiego, 'pro- „ W oi,!,powiedzi na podani_e sz.17ch. Na północny zachód od Ostro-

;2.ram którego . o charakterze n:stru- W-nych Panów z cln:a 17 b. m. n> łęki odparto atak nieprzyjacielski 
m~ntalno-wokalnym, jak zapowie- niejs"zym wyjaśniamy, ż.e gł. Kom. pod Omuiewem.Przad przeważ~jąeem: 
dzrnły afisze, zawierał utv~ ory .:Brntko- mrn al za uiezbędue rozciągnięcie ści- siłami rosyjskięmi, nadchodzącemi z 
tiena, Chopina, . Saint-Saens'a, Vieux- sfoj lrnntroli nad kominami dia umk-
temps'a i innych-przy 1.":sp6!u~z!ale nlęeia niebł'zpieezeństwa ugnia i dla południa i wsd10du na Przasnys~ 
utalentowanych amntorćiw i amato- tego tJOlecit strnży ogniowej ~sim- . wycofały się wojsk.a nasze w okoliclf\. 
rek-oraz ceł, wysoce bumamtarny, tecznić nadzór za co stu~ pobierać na północ i zachód od miast.a tego. 
ścjągnął w dniu wczora;sz;vm do sal! ma wynagrodzenie po 40 kop. od im Na południe od Wisły nie n~ 
teatru »T.halja" pokaźną liczbę słu- mina i piętra rocznie. Postanov. ienie 
chaczów ze wszystkich sfel." towa- powyższe nie tycz.,.,. się bynaimniej Wego. 
r~ystwa .łódzkiego. czynności wycierania kominów, któ- Naczelne dowództwo wojskowe 
· Wyk?nanie programu, złożonego re mogą być wykonywane, jąk do- ~O€l:iUHlie~i:ity ausiii"jackie„ z 2 ezęśm rozpoczął p. Lechows1d, Lyehczas przez Straż ogniową lub 
skrzypek, uczeń profesora lvfarteau przez .ko~nmiarzy; w ten sposób za·· WfEDEN, 27 lutego. (Urz~gowoJ 
w Berlinie, Sonatą (wiosenN\) Beetlw- rządzenie nasz;e bynajmniej nie wpl'O- Na 1roncie polsko-galicy1skim miei· 
vena. Znać byto w tern wykonauiu- wa<lza żadnych zmian w stosunkach scami ożywiona walka działowa. W 
sumienne studia oraz urodzone poję- wynikłych z umów pomiędzy komi· 
cie stylu i charakteru wykonywane- niarzami i właśeimelami domów, Karpatach ogólna sytuat?ja bez zmia-
go utw·oru-to też Sonata (mimo gdyż ci ostatni niezależnie od opłat ny. W odcinku Tuehołirn - Wysz· 
zb;yt wolneg(} tempa w „Scherzo") za wvcieranie Jrominow. winni dodat- ków walczono zawzi~cie. Odparto tu 
wypadła bardzo dobrze. Pan Le~ kowo'· jeszcze opłacać s1dadk1 na rzecz po zaciętej walce na bagnety i wśród 
chowski rozporządza już dziś dobrze Stra.'ży za uskuteczniany nadzól" nad ciężkich strat :nieprz:rJ·aciela nowy 
wyrobioną techniką, czego dał d.o- .lrnminami". ..; -
wód wykonarnem najeżonych figrom- To postanowienie gł. Kom., pod- atak na pozycje własne w dolini@ 
nemi trudnościami „3-ch eiiuu, koncetto- da~~v~ w wątpliwnśó prace komhiiil- Oporu. Ataku 1 ący Ił pułk strzelców 
wyeh" Lozi'egu, sporą dozą uczucia rzy zawodowyrrn ·1słabia powagę Ce- finlan+~''L:'.'h pozosfawH na pozycjach 
w prowadzeniu „caniabile" oraz bd- chu, bo dotychczas lrnżdy majster z naszych 300 zabitych i przynajmnie~ 
nym i czystym tonem. . założenia rzeczy obowiąz;u1y byt sam t..vlu rann:v.7<.'h a 730 żołnierzy wzięliśmy Zalety . te przy daiszei prac.V dopilnow.}· 'nló wykon.nrnx;ą prac:ę, za ~ 
rokulą p. Lechowsidemu świetną którą talrn wykwalifilrnwany był od- nierannyeh do niewoli. ~Walki w Ga 
przyszłosć w rzędzfo pierwszor.zęd· pow i edzialnym. !icji połudnlcwo-wschodniei, toczące 
nycb. skrzypków. - Dziękując zgóry za gościnę w si~ z wielką zrnvziętością, trwaią. 

Pani Barabaszowa-wystąpiła w Jego µoczytnem -piśmie kreślimy się Zastępca szefa sztabu general-
podwójnej rol!-iako akompn.njatorka pełni szacunku. 
do numerów skrzypcowych 1 jako Zarząd Cechu kom]niarskiego nego 
solistka. Podejmując trudny akom- Łódz, 2.4: lutego 1915 r. von Hoefer, 

feldmarszał elr-leitnant. panjament do Sonaty Beethovena, Szanowny Panie Redaktor.ze! 
WIEDEN, 28 lutego. (Urżędc-wo). stanowiący osobną partję fortepiano- Mam zaszczyt prosić 0 napiętno, 

wą, oraz do innych utworów, iak 
ajbardziej brzydzi się tego ga- „Ballada i Polonez" Vieuxtemps'a-- wanie w 'I1wem poczytnem Piśmie 

u ludzkiego Gostka~ naiwięcej wywiązała si~ z niego bardzo dobrze, następującego postępku lekarza. 

W Polsce i Galicji zachodniej M1ne 
zmiany nie,; zaszły. Odbywa-Ją się je· 
dynie walki artyleryjskie, W .Karp;.11.· 
tach walczono w okolicy Wyszkowa, 
a także na południe od Dniestru.. 
W ostatnich dniach sytuacja się nie 
zmieniła. 

i agituje swe :przyjaciółki. ·.· dzięki dobrze postawionej technice, Do U-tygodniowego dziecka, 
· ·•.· Trzeba trafu, te młody i urod~i- umiejętnemu ui.yciu pedałów i orjen- wezwałem. d-ra Periisa dla zaopinfo­

r~·ł1 dr: Aureli Amorowski, salwu1e tacji; natomiast w Gllegranych solo- wania o charakterze wyrzutu·na twar 
Vt:!łl} umeczką przed zazdrosnym mał- wycb. numerach Ch-0pina, jako to: rzyczce. Po napisaniu recepty ~ona 
L-łJnkiem, .Który nakrywa go z .zoną. preludium. h·moll, polonezie a-moll, moJa (w mej nieobecności) wręczyła 
:ł1 flagranti. Jalr bomba wpada więc nokturnie fis-dur i bal!ad!Zie as-dur- doktorowi honorarjum 1 rb. 50 kop., 

•. i.:.~ .... -.o mieszkania przyszłych sufraży- dd l · · b t · ., f .k.t ·· ten wszakże żądał w formie katego--· t k · k t h · · o -po . a a się z Y mei a .e acJI-z ryczne7· i niezbyt grzeczne1·-2 rb.·, na .~~@~ e 1 szu a u se romema. czywi- powodu czego Chopin wyszedł bla· 
~~~ta - szermiarki hasła „precz z męż- do, był iah:imś obcym-nie naszym tłumaczenie żony IL.ej, że nie posiada 
ł_~Y!i:~ami" =- .oknem wyrzucają złe Chopineill. więcej i nie może więcej płacić, p. do-

• ~i~l~m1ę w osobie p. Aure!ego. P. Lydja Kindermann _posiada.- któr P. odrzekł: „Ja nie znam bie-
11emperament j uroda Aurelego ,jąca mezzocsopran o miękkiel:n, sym- dy" .•. należało udać si~ do szpitala, 
ierają niezatarte wrażenie i do vatycznem brzmieniu odśpiewaniem a nie do .mnie!" 1 z n i s z c z Y w-

t · d · d Jco 1ysan· 1.A z 01}. _Jocelwn" Godord'a s z y r e c e p t ę, odszedł. s opnia po rywaJą zasa y, że u w~ ~ .i " D ·, d 1 d 
1
• • · k · · · I k or0 .z ar.1·1· .z ""P· „s·amson i· Da!11·1a" zis, g Y wszyscy uwzg ę n a.Ją zemm a me, na cze e z Gust ą, ... - " k. ,_ · ją w objęcia tych potworów- Saint-8aensa oraz kilku numerów trudne. warun 1• ponoszą nawe1i me-

. ł h żó G 'k A nadprogramowycl' - wykazała dużn.. ld~d.y duże ofiary, p. dr. Perlis wo-sz yc mę w. usli a urelemu, • ·z h d · l · 1- • d " yna Slimaczkowi; Paulina-swe- umiejętność władania głosem, dobrą ·bee c orego ziec rn „me zna 111e Y ~ 
asystentowi dykcją, gust i ogólne umuzykalnia- boi się skredytować 50 kop. i zosta-
.Pub!iczność śmieje się. do roz- nie. wia pac.jenta bez opi~i lekarskiej. 

S · t b · " · Programu dopełn1"11 1·.· p. St""pow- Sz. „nozencwaig . „ wia ez mężczyzn me 'fi 

k . k ó f t iryz.ier, · je, skoro jest Aureli! Przeciwnie, s J, t ry giosem enorowym o / 
fuje, gdy pośród niego z ga- brzmieniu trochę gardłowym, odśpie- Konstantynowska 51. 
wawrzynu pełen werwy i ani.; wał pieśni: Joteyk:-„Szumią pola" i 
, humoru i dowcipu jest ta k i Rutkowskiego - „Dlaczego"? oraz p. 

eU, ja.kim był wczorai benefisant, Kulisz, który wypowiedzeniem utw~ 
eksander Sżar.kowski. rów Dobrowolskiego i Glińskiego zy-

.Gdyby jeszcze wczorajsza spółka skał sobie uznanie publiczności. 
11cka wybrała do przeprowadze- Wszystkich wykonawców darzo-
zamiaru swego - środki nieco no sutemi oklaskami. 
l rnnwne 1 nakreśliła nieco gtęb­
;:;ycboiogję postaci „Swiata bez 

zn" - krotochwila ani na 
nie przestałaby być lekką 

ią, byłaby też wcale zręcznie 
onowaną sztuką teatralną, w 

ych szatach swych powodzenie 
,<e jest od wykonania głównej 

danie to w zupełności spełnił 
Szarkowski. Jego A.ureli był 
czątrrn do końca jasnym i pro­

·.·.·. bez przesndnei 'i powierzchow­
~JstynkoH :, jak .było do przewi­

»fa: „ Veni, vidi vici". 
Wybrana przez, '' Gustka uwie-
11:,~ ~ tylko- przy- wgo b-0.ku może 

.. ez, ,t •częścłe. Pseudosufrażyzm 
-~~na iemanc_v1 ,~, n zostały pobi­
W1~c czego cL ''"Ć więcej? 
.Dzi~lnie pom~, .. ,; p. Szarkow­
emu w jego vici, ,.-_;1 Gustka, w oso­
p.<Wisnowskiel. 
11"sk· l · ł · · "c:~ .. ona e wyw1ąza. się ze swej 
•••• 1~a-eUa~ p. !hriia.ls.ki, w.zbB.-

• Ign. W-n. 
Łódzka Orkiiesłra Symfoni• 

cz na„ 
w gronie miłośników mmwki bu­

dzi ogromne zainteresowanie drugi 
koncert symfoniczny; który d.J rdrcja 
Łódzkiej orkiestry symfoniczne) wy· 
znaczyła na d. IO marca r. b. 

Z prób, które si~ często odbywa­
ją, dowiadu.)emy si~, że część bardzo 
urozmaiconego programuł w który 
wchodzą dzieła Czajkowskiego, Wag­
nera, poświęconą· została odtworze­
niu dzieł zmarłego niedawno, bo 2-go 
stycznia r~ b. w wieku lat 85, h. Gold­
markowi, twórcy op. „Królowa Saba". 
symfon~; „ WeS1ele wiejskie" i wielu 
wielu iL 'łych. 

„ Wesele wi'ejskie" u nas jeszcze 
prawie nieznane dało Gola.markowi 
sławę mistrza doby współczesnej. ;::,~o· 
wa uznania zachęty należą się. :; 10-
.dej drużynie .która w sposób wfr sci­
wy przysfa;p. do JHJ.JHHvnego ':ta-

Zgon kolonizatora Kongo. 
W tych dniach rozstał się z 

tym światem w Belgji g""nerał, Al­
bert Thys, który dnia 26 listopada 
1849 urod'?.iił się iako syn wziętego 
bardzo . lekarza w Dolhem. Zmarły 
generał od wc3esnej młodości odzna­
czał się niepospolitemi zdolnościami 
organizatorskiemi w latach między 
1878-1885 .kierował przy boku kró· 
la Leopolda lI Towarzystwem afry­
kańskiem ,Association atricaine'. Dzia­
łalność Thysa głównie rozszerzała 
się na Kongo~ gdzie założył on w 
1898. r. Tow. połud:mowo kDmeruń­
skie; w roku 1899-Baugre <l' Antre­
mer; w 189~-Compagille de Tele­
graphe sans fil; 1907 Tow. transpor­
towe Gites; w 1908 Societe Colomalo 
Anverso se; w roku 19011-Bauqus 
du Congo Belge; w roku 1910 Co_m· 
pagnie Commercial~ ~t minie~; ~es 
CatanO'a w 1911 Societe des Pet.roH'.E.' o -an Congo; w 1911 r.-BaDque ae 
Commerce des Congo i wiele, wiele 
innych. Ze śmiercią gen. Tnys scho­
dzi ze świata genjaln'.' wprost kolo-
nizator Konga bel!rl]stdegu. ,, 

Zastępca szefa sztabu general 
n ego 

von Hofer 
feldmarszałek- iej tenant. 

}ła f rtmde zachoDnim„ 
BERL1N, 28 lutego. - Kwa ter:;. 

Główna. (Urzędowo). 

,W Szampanji atakował przeciw 
nik także wczoraj w dalszym ciągu 
Ataki odparto w zupełności. Na po­
łudnie od Malancourt (na północ oo 
Ver.dun) wzi~liśmy sz~urniem Jedni;, 
po drugiej kilka poło'żonych za sob~ 
pozycji nieprzyjacielskich. Słabe 
kontr-ataki francuskie rozbiły się. 
Wzięliśmy do niewoli 6 oficerów } 
250 szeregowców i zdobyliśniy 4 k&. 
~abiny maszynowe i 1 przyrząd dn 
rzucania min. Na zi:>.chodnim brze~ll. 
Wogezów wyparliśmy po zacięte; 
walce francuzów z ich pozycji po«ii 
Blamont-Bionville. Atak nasz do­
tarł do lin)i Verdlnal Bremenil nli 
wscMd od Badonviller i na wschód 
od c~·:te:::. Przez atak ten odparli•. 
śmy nieprzyjaciela w szerokości 21Z 
klm. Usiło~rnnia nieprzyjaciela, abs­
odzyska6 stracony tei.·en, rozbiły si~ 
wśród c:iężkich strat. Ta:'~ samo od· 
parto natarma nieprzy)a:·icolskie w 
Y\7 ogs;o.c.i-::·h południowych. 

J{aez&ru; dowórlzt1!J~' .'ć-"ifonne. 

dia Niemi:;0 
wi~c ulegŁ:ć 



NOWY KURJlfR ŁODZKI - rn1~ roku. 

nowa pożyczka wojenna przyjętą bę­
dzie zadawalająoo. Stosunki pieniężne 
są obeon.ie w Niemczech bardzo po­
:myślne, kasy oszczędnośc.i miały 
'przyrost bardzo wielki. Coraz o bfi­
c.iej płynie złoto ludności do Banku 
11.zeszy. 

~orail«n·jum we Francji. 
PARYZ, 27 lutego. „Temps" do­

·nosi.Powszechne moratorium JJrzedłu­
Mno dekretem rzadowrm znowu o 
60 dni, aż. do 1 maja r~ b. 

Niemcy są, jak wiadomo, _jedy­
!..,.~m z państw wojuiącycll, w którem 
. Je ogłoszono moratorium. 

Sk11dikii blokady„ 
PARY· 27 lutego. Według do­

niesienia "r.t~tina" I Dlep pe angiel­
.ski okręt i;andlowy pod Salnt Valery 
sur-Somme ugodzono torpedą. Naz." 
wieka olrrętu „Matla" nie podaje. 

z dał~kiegc wschodu. 
PETERSBURG, 27 lutego. „Ru­

skoje Słowo" donosi z Dalnego pod 
datą 19 lutego: Rząd chiński wydał 
generał-Om wskazówki, aby powstrzy-

. mywali wojska od kroków nieprzy­
~acielskich prz.eciwko Japończykom. 

Sunt w lndjach. 
PETERSBURG, ~7 lutego. „Riecz" 

donosi z Singapore: Zołnierze japoń­
scy obsadzili koszary zbuntowanych 
wojsk indyjskich i uciekających 1'łoł.:. 
uierzy indyjskich. 

Histor}a rozwoju szpitali jest hi­
s~orją zvrycięstwa cywilizacji nad 

. barbarzyństwem. Ze sposobu, w jaki 
w którymś kraju są utrz;vrnywane 
szpitale, można wnioskować o po­
stępie tego kraju pod względem 
~y cznym i altruistycznym. SJowo 
„szpital" powstało w pierwszych 
wiekach ebrześcjaństwa, wówczas 
oznaczało '· :1 o miejsce, w któ:rnm 
umiesz~zar.H; obc:_rch i gości. Czy w 
-przedhistorycznJ· e.il czarach istniały 
szpitaie, 1est .1·zrr· ·· •Yątpliwą. Pe\'\'"­
.aem jest, źe . _ •<nie studjowaii 
medycynę i ze z:<:.v':'di chorych do 
świątyń, gdzie ich pielęgnowali ka­
]Jłani. Podobnie czynili grecy i rzy­
mianie w swych świątyniach, po­
święconych .rilskulapowi. Są dowody 
na to, że w J1Cgańskim Rzymie istnia­
ły szpitale w dzisiejszem słowa zna-

ezeniu. Natomiast zdaie się, że w 
starych Indjaob. były ·szpitale nie· 
tylko dla ludzi, a!P. i dla zwierząt. 

Jeden z angielskie~ historyków 
twierdzi, że Meksyk posiadał' szpita­
le jeszcze przed zdobyciem go przez 
mszpanów .. ale to nie jest rzecżą pe­
wną. Galicka literatura obfituie w 
wiadomości o ;,domach boleści", któ­
re istnia:ty już na 300 lat przed Chry· 
stusem i przeznaczone były dla ran-
nych żołnierzy. · 

Pforwsz/ szpital został otworzo­
ny w Rzymie w V wieku po Chrys­
śusie przez pewną bogatą matronę. 
Pi~rwszy arabski szpital -powstat w 
roku 207 w Damaszku. Za czasów Ab­
basydów libzono w Arabji już czter­
nasoie szpitali. Pierwszym francus­
kim szpitalem był prawdopodobnie 
dom dla pielgrzymi'.iw, który otworzył 
w VI. wieku krói Oilildebert; piel­
grzymi mieli wogóle wiellrie znacze­
nie dla zakładania szpitali dla cho­
rych. Za kr-óiów frankońskich pow­
stało kilka szp1tali, najstarszym z i­
stniel~cych dz1sia1 szpitaii jAst sław­
ny „Hotel Di.eu" w Paryżll, który 
miał zostać założony przez pewnego 
bislrnpa. Czas założenia ~"st niepc1w­
ny; 1edni powiadaią, 7.c: J.::!.loż1,1no go 
dopiero w IX wieku. h;wnem 1esi; 

. tylko, ze wspomniano o nim po ra:z; 
pierwszy w jednym dokmnene1e z ro­
.ku 829. 

Wraz ze sorawą trzyletnie) slu­
żbv ·wD•sl::o~vet 1;1"1111iynęła Zflów we 
Franc n 'druga· hw;,s't1a, którą· prasa 
francuska bardz;J żywo omawia.· Roz~ 
frząsa się pytanie, c~y kobiety mogą 
srnżyó WC•'SKOW(), czy nie. Jedno z 
pism :i:rancuskich prz:vnonmido z te­
go .powodu słowa księćia D'Auma!e, 
ldóry spytany, c,zy 1rnh!ety mogą 
być ~złontrnmi Afradem!i parys1dej, 
od1~ov. iedziai: 

- Nie może włożyó zielonego 
fraka nikt, kto nie iest francuskfin 
obywatelem a francuŚkhn ob:vwate­
lem nie może być nikt, kto '"ojczy-
źnie nie służył wo!skowo. · 

:-- A dlaczego nie mogłybyśmy 
służyć woiskowo'?-odpovviada na to 
pani Dieulafoy, jedna z najradykal­
niejszych sufrażystek francuskich, 
równocześnie gorąca patrjotka i zwo-
lenniczka armji. · 

Przykład rycerskiej Joanny d'Arc 
-przypomina przy tej' sposobności 

„ Temps", nie jest w dziejach Francii . Węzły te _uświ~ciły wspólne wy~ 
oynałmniej odosobniony. Kobiety nasze, złozer~~ na . ołtar~u ojczy 
meraz brały c~ynny udział w woj- w Ma~edonJI, E~1rze 1 na. mo 
nach. Karol VII, tJiko dzięki pomu- Ege;sk1em. . Pomew~ż okohczno 
cy jednej .lrnbiety dostał się na tron, nie poz~·ala}ą !rn. ob1ór 13pecialny 
inna znów kobieta otrzymała 2,000 deleg~CJl, rodzrnów c~rzestnyoh n 
franków rocznej pensii za to, ża chrzc~e re.prez.entowac ?.<td»: mini 

delfina" obroniła µrzed napadem strowie wo1ny 1 marynarKl . 
fanatycznyco sekciarzy. - . - Echa sprawy Bejli 

Za panowania Ludwika· XIV, w Dma 6 marc2. !ozpatrywany b 
Bordeaux: nrzeii sądem waiennym w Piotrogrodzie proces przec 
stal ra:r. żołnierz, oslrarż·:;ny o deisr- głośnym ze sp~awy Be;Hsa SO adw 
cie. Zołnierz bil si~ mężnie w kilku katom rosyisłom. 25 oskarżony 
bitwach, mimo to skazano go na. <;;kazan? ·~ pier~vs~ej . instancji_ na 
śmierć. Kiedy prowad:110no go na do 8 miesięcy w1ę7'1ema, druga msta 
rozstrzelanie, zawołał: . ola uniewlnniła ich. Prz.eci 

- Chcecie zastrr.elić kobietę!-- werdyktowi drugiej instancji złoty! 
Zołnierze roześmiali się: protest prokurator i dzięki tem " 

- Grenadier królewski kobietą sprawa ta jest obecnie rozpatry. 
Daremne wykręty! waną. 

- A P.rze~ież. ja .iestom, kobie: _ f'ramcja bu~u~e sani 
tą,1-:odpuwrndzrnJ_ zotn1erz.~A?Y b;rc loty. z pisma paryslde;o La Re 

0
. 

żo'..m:rzern, opusc1lam · potajemme blique" czerpie kor'espon..,dant „Til;~U 
ro"z.i 1v?w. . . che Rundschau" wiadomość, że Fran. 

, ~1e~y spraw,d~~no, że f~,e„k~'l~mrn cia iest zajęta budową samolo~w 
:ir~Słiiw1ono rr żo1:-I...rza, n,e I'\ Hlt.~m~ nowego systemu. Dwa tal~ie sal!Je 
1e ~„~:u-, czy :,,O w ypusz~zono na wol l_?ty ty p_u „Astra Torres"- 1 „Pil~tre 
nos..,. . . , .~ . ; ae Roz1er". dokonały w t.vgodniv. 

. Podcza.,, o_blę~en.a Lyonu, bHy ubie{)'tym kilku wzlotów pr6bny h; 
się kobiety dzielme u boku mężów. 0 _ • e .• 
Jednej z kobiet kula działowa. urwa- - Fabrykacja p•wa w_N 
ła no~·e. · czech będzie prawdopodobme 

~-Nabijcie tą nogą działo i pal- niczom~. Donosi ja_dn~ z berlni 
cie nią w nieprzyjadeln-wyszeptała gazet, .ze Rada z~1ąz1rnwa. ro 
mdle1ąc. wydame zarządzenia, ~~ra'.Jlczą 

A Napoleon I. otrzymał list od 40 p~ocent wytworczosc. pn.va .. 
jakieig0ś artylerzysty, l\:tóry pisał: sposob .'liaoszczęjzo:r~y · Jec~mie 

Oprócz wielu moich zasług, prze„ być. zuzyty do odzywiarna lu 
mawla za mną i to, że jertem mężem zwrnrząt. 
Cecylii Stamply, kob1ety, ktora Wa­
szej 9esar~idej _Mości . uczci wie słu­
:"'yła 1 ako irnnomer. 

Poh~.lrnm fakty tP, imponować 
nie maią powodu. gclyż kobiet-żoinie­
rzy m:sliśmy nie mało. 

- Armia ~ flota redzfoa„ 
mil C~ilrzesłnymi. Niezwvkłyc.h 
rodziców ci1rzest:1ych otrzyma uro­
dzona niedawno królewna grecka. Bo 
oto król .Konstanty wydał prokla­
mację, w której na rodziców chrze­
stnych małej królewny obiera ... 
grecką armię i flotę. Ciekawy ten 
dokument brzmi .jak nast~puje: 

„Rodzicami chrzestnymi naj-
młodszej mojej córki mianuję zw_y­
cięskie wojsko moje i flot~ moJą. 
Chcę przeto dać wyraz moi.m wzglę­
dem nich uczucióm, tudzież zacie­
śnić. węzły, jakie mnie z nimi łączą. 

Ofiarym 
złożyli w naszej redakcji: Za~····· 

pełnie błędu samowoli na gło 
bez różnicy wyznania: F. K. H •. 
i S. D. 50 kop. . 

ESTERA ROZENBERG 

MAURYCY" WODZISŁAWSKI 
ZAŚLUBIENL 

Łódz, w lutym llllll .. 

;f:acnodnia as, 
otwarte są codziennie. Łaźnia czyn~ 
na jest tylko w piątek i sobot~ ~ 

et ** 
~~!szeik§e poi'aul:y w spra ... 
wa1:h cywilnych i karnych 

#MBA Potrzebna 
zaraz niem ka Prośby 

do wł:>1.dz 1 milicji, tłomacze~ 
nia wszelkiego rodzaju reda· 
guje biuro „~.UHON", l?io'łr· 
k.owsk~ f:!f!, lewe,} ofh~y· 
na Kierownikami biura są 

ftgrót.l owocowy 3 morgt. 
V natychmiast do oddania w 
fawę porządnemu ogrodnikowi 
dobrymi warunkami. Wia.do 
Andrzeja 13, u właseiciel& 

mających się rozpatrywać \v Sekcji Prawnej i w_ Sadach 
. :Jbywateiskich · p1zy Dzielnicach MilicjJ. udziela, jak· rów· 
:iieź redaguje prośby, zażalenia i kasacie adwokat za-

• • • 7 

;nieszkały przy ulicy Zawadzkiej N2 29, 3-cie piętro front, 
do 1 O-ej rano i od 3-ciej do 6··ej po pot 

f . ,. 

na 01uzl(1, su~itt:nie l l(osłiumyg 
~przedaje .<!etali. zni~ po cen_ach ~abrycznych .. J. Hufoa3el, ~iotrkow­
..,,,a 46, l p1ętrow pooworzu, sKład r:1bryczny otwarty od 10-1 I od 3-.5. 

do konwersacji z dobrym ak­
centem (pożądany berliński 
djalekt) na godziny. Oferty z 
wymieniem wysokości żądane­
go wynagrodzema proszę slda­
da6 w aJministracji sub „Niem 
ka". Zajęcie: 4 godziny w ty-

. godniu przed południem. 

prawnik i redaktor. 




